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Duch Wodza. 
Przez cmentarze, okryte pła­

szczem złotych liści jesiennych, prze· 
suną sic; tłumy ludzi„. Na grobach 
rozbłysną wieczorem migotliwe światła. 

W dniu tym, poświ~conym kul­
towi zm':'rłych, myśli nas wszystkich, 
Żyjących od Olzy po Dźwinę, od 
Karpat po Bałtyk, skupią siit w pod­
ziemiach Wawelu, w grobach królów 
i mocarzy ducha, zjednoczą się przy 
szklanej trumnie, w której snem 
wiecznym spoczywa Wskrzesiciel Nie­
pod\eg-łości, Wódz narodu. 

· Szliśmy co roku na groby ' nie-
tylko ludzi nam · najbliższych; szły 
dzieci, by. uwieńczyć miejsra spoczy­
wania wiecznt·go rodzicó\\-; szli pr7y­
jsciele, krewni. Ale S7/i te7. ohywa­
tełe; by uczcić wiełki"h w Ojczyźnie-. 
Taka byłll tradycja okresu niew0li 
i tych lat po wskrzesz1>niu niepodle­
~łości, które prz„żvw.1liśmy do dnia 
12 maja ,1935 r. Jak zil"mia połsk~ 
długa i sieroka, widnif'ją S:>rnołnę 
mo~iły tych, co p0łl"gli za Ojczyznę. 
Spoczywll w nich "hłop-ko11vnin z p0d 
Rad;iwic - i żołnierz 4 go pulku 
z pod Olszynki ~ i ci, co w rze7i 
pod Pr11gą z<,rineli - i bohaterzv wal­
ki pod Miil<'KóS~('n\ w .63-cim r0kU -
i zawleczeni na Cytadel~ i z rąk 
k11tl!. pole~li tnwrirzy.i;u~ Trauirutta 
i Okrz~i. - i ofiary walk LeR"jonów 
pod Mołotkowem i Rokitną, ood 
Łnw('7Ówkiem i Krzywopłotami -
i bezimienni rycerze PO.W. pole.1rli 
W krwawych zapasach z okupantem . 

- -
Poświęcenie sztandaru . . 

W dn. 10.Xl. r. b. odbitdzie się 
pod protektoratem p. gen. bryR'. Wł. 
Langnera poświęcenie sztandaru Staw. 
Weteranów Armij Polskiej we 
Francji, Placówka w Pa~j1'.nicacli. Pro­
gram uroczystości jest następujący. 

Gocli. 8.30 Zbiórką deleR'acyj w 
lokalu przy ul. Kościuszki Nr. 14, 
9.30 Raport i prze,S?ląd oddziałów. 
9.45 Wymarsz z Mkiestrą i sztanda­
rami do koscioła Ś_w. Mateusza. 10· ta · 
Uroczysta Msza Św. 11-ta Zbiórka 
pocztów sztandarowych przed pomni· 
kiem Niepodle~łości i złożenie wień­
ca, 11..lO Defilada. 12-łi\ Wbijanie 
gwoździ pamiątkowych i wpisywanie 
się do „Złotej KsięR"i" w sali Kina 
Miejskiego, 13-ta Zołnierski obiad w 
sali Związku Rezerwistów, ul. Zamko­
wa Nr. 61. 

Komitet Obyw. Niesienia 
Pomocy Najbied. m. Pabja­

nic. 
W <ln. 31.X. r. b. o godz. 17.30 

w sali Straży Pożarnej zwołane jest 
ogólne zebranie Komit. Obyw. Nieś. 
Pom. Najbiedn. m. Pabjanic. Zebranie 
zwołuje · p. J. Rosicki, starosta powia­
towy. Na członków Komitetu zostali 
powołani przez p. wojewodę Łódzkie­
go A. Hauke-Nowaka ci, którzy bio· 
~ą czynnl udział w życiu społec'znem 
I dla ktorych los najbi1:"d11iejszzch nie 
jest obojętny. -

-i kwiat młodzieży skoszonej w dwu­
letnich zmaganiach o granice Polski. 

W głębokiej zadumie stajemy 
przed arkadami kolumnady, tulącej 
mogiłę Zołnierza Nieznanego, gdy we 
wieczór Dnia Zadusznego . jaś n ie je 
przed mogiłą ogromny świetlisty krzyż. 

Ale dziś, po raz pierwszy, ·sku­
pimy się myślą i sercem przy trumnie 
największego człowieka, którego w ty­
siącleciu swego historycznego byto­
wania wydała Polska. Gdy przed kil­
ku miesiąca mi przyroda bud ziła si~ 
do nowego Życia, gdy drzewa pokry· 
wały się nowem listowiem i jasnozie­
lona ruń okryła poła - żył jeszcze 
wśród nas; wiedzieliśmy, że tam w sa­
motni Belwederu · pracuje. Jego 'ge­
njalny mÓ7g, bije jl"go serct>; tam wa· 
ży On w swem sumieniu losy Polski 
i tam z J ... ~n przemyśleń wy~hodzą 
deC'y7jl", maj<1ce jedno tylko na c~lu; 
byśmy krzepli w siły i promi<"niowali 
nią n" świat cały. _ 

Dziś, gdy liście zrudzi11łe z drzew 
opad„ja, ~dy rus1ymy poprzez mgły 
jesi1>nne n;1 g-roby najbliższych i na 
groby wielkich w naszej przeszloś"i, 
nasze · myśli przeniki! świadomnśc: 
- z Bełwednu Król Duch przenićsł 
si~ na Wawel \ spon:ywa w )!roha1·h 
Jagi~ll"nów, Mickiewicza, KościuszH„. 

Taka oto dokonała się przemia· 
na między wiosną tegoroczną a ie· 
sienia. 

Dzień, pnś•Ąli~cony Swiętu Umar· 
fych, jest potrzebą nas7.ych serr, jest 
aktem t:-i,..lv7mu. Kult tPn tkwi. głę­
bnk•~ ' w człowirku, nC1leżv dn n r: jst11r­
szych w dziejach ludzkości. Swiadczą 
o tern prehistoryczne kurhany, dowo­
dzą obrzędv ludowe - te, z których 
Adam Mickiewicz wysnuł ni;nowę 
swegn najsrłębsze,l?"O dzif'ła „Dziadćw". 

W kulcie tym tkwi potrzeba 
hołdu dla tych, których miłowaliśmy 
i tych, którzy symbolizowali Wielkość. 

A kogóż miłowaliśmy więcej 
i któż symbolizował szczytniej i ofin­
niej Wielkoś4, jeśli nie nasz Komen­
dant, nasz Wielki Nauczyciel. Komuż 
winniśmy więcej czci i uznania; :ie 
z ludzi niewolnych staliśmy się wól­
nymi, Że przestal i śmy być igras7ką 
w ręku możn0wła<;lców świata, a sta­
liśmy się obywatelami silnej, mocar­
stwowej Polski? 

Więc dziś, gdy pójdziemy na 
groby rodzinne i na mogiły tych, co 
Życie oddawali za Ojczyznę i na 
groby wielkich duchów, która w stu­
leciu niewoli krzepiła naród, mnoży· 
cieli kultury polskiej - zestrzeli my 
po raz pierwszy wszy~cy w Polsce 
swe myśli przy szklanej trumnie na 
Wawelu, w której spoczywa józe"f 
Piłsudski. 

M. 

Złożen;e wieńca pod 
pomnikiem Niepodległości. 

Dnia 1-go listopada r. b. o go~ 
dzinie 12-ej w południe zostaną zło­
żone wieńce od Powiatowej Federacji 
P.Z.0.0. w Pabjanicarh -·pod pom­
nikiem Niepodległości i na miejsco­
wym cmentarzu katolickim dla uczcze­
nia pamięci poległych za Ojczyzn~ 
i zmarłych członków Federacji. 

Nieco o „drobiarni". 
Powracamy do tego tematu z obo­

wiązku dziennikarskiego i pragniemy 
tą drogą obalić ustawicznie kursujące 
wersje i plotki o przyczynaC'h unieru­
chomienia tego objektu. Mącenie bo· 
wiem opinji · publicznej posuwa się 
czc;sto u nas tak daleko, Że poprostu 
trudno zorjentować się, kto i w j1Jkim 
stopniu zawinił, a tern samem i w jaki 
sposób r11tować tę zagrożoną placówkę. 

Rzeźnia miejska w Pabjanicacb 
powstała w roku 1928. Na potrzeby 
miejsce.we jest ona zbyt dużą i 7~Ó­
ry przeznac:tona była na ekspnrt. Jej 
urządz-enia są bardzo kosztowne. 
Przewidywano wówczas wysvłanie 
bekonów i nawet Wroncberg- z Gdań· 
ska porobił wewnątrz niezbędne dla 
te~o celu u:r.upt>łnienia. Pnnieważ je­
dnak nastąpiło ograniczenie kontygl"nłu 
bekonów nl'I podstawie umowy han­
dlowej z Ansdji, wypć!dło z<1pwwa­
dzone już urządzenia wykorzystać dla 
pokrewneR'o celu. 

Gdy miasto nasze 7nal;i7ło się 
pod zanądt>m kr.mis<>rza p. R. Jabłoń­
skic~o. ~ntowe już urząchen.ia nasu­
nęły myśl powołania dn Życia Pabja­
nir-kiPgo Towl!lrzy<1twa EksportowP~o. 
'Z.nalazł sie odbinrra w osohh• l'!n~i· l­
skiesro ltl<1klna s~ddom1, znaleźli się 
miejscowi udziałowcy. Miasto ponio-
1'ło nowe wv.-latki. S:.rńa tut'zarnia 
ko,ztow11ła 28 ty!l, zł. Przenucono 
!li~ na .-losta-wę bitrgo drobiu do 
Anglji. Z11kupiono 3 ;iuta rókiężarn­
we marki Citroen po 3.000 złotycr. 
Obroty pif·niężne- przerzucono na 
Komunlllną Kasę 0117.c'7.e1-foości, Na 
nab}te auta również K.K.O. udzieliła 
gwarancyj. 

C11łe urząrlz„nie drohi21rni ko­
sztowało przeszło 200 tys. zł„ nie 
licząc urlzielany<'h vw11ran<'yj i kre­
dytu obrotowl"~o. Drobiarnia ta · zo­
stała oddana Towarzystwu Eksporto­
wemu na warunbch dzierżawy i za 
korzystanie nietvlko z całego urząd7e­
nia drobiami, ale również i z wody 
światła i t. p., miasto miało otrzymać 
od Tow. Eksport. po 5 ~r. od . kl!!'. 
wysłane·R-o drobiu, co w stosunku do 
wyłożonego przez miasto nakładu 
pienit;żneg-o było bodaj zaledwie re­
kompensatą za używalność wody, 
światła i innych świadczeń dodatko­
wych ze strony miasta na rzecz Tow. 
Eksportowego. 

Drobiarnia w naszem mieście 
należy do w:r.orowo urządzonej i za­
liczoną jest do najll"pszych w kraju. 
Obok wymienionej w tuczarni drobiu 
posiada ona 2 maszyny sprężarki: do 
zamrażania i do chłodzenia, or112 prze­
budowaną do swych potrzeb solarnię. 

Na taki objekt nie powinno by.ć 
zbyt trudno o dzierżawcę, zaś jego 
prowadzt>nie wymagać berwarunkowo 
musi fachowego kierunku. Przynaj­
mniej w okresie sezonu, a wiec w cza­
sie skupu, przeróbki i wysyłki drobiu, 
zapewnionvm być musi płynny bpi­
tał obrotowy, wynoszący od 50 do 70 
tys. zł. tygodniowo. 

Tymczasem - jak to ujawniła 
roprawa sądowa z dnia 18.X r.l->.-:­
w skład Towarzystwa jako współwła­
śckie\e należeli: makler 11ng-ielski 
Seddon i p. Juljan Keller, szwagiet 

p. R. Jablońskiesro. P. Keller został 
przeniesiony z elektrowni i reprezen­
tował nietylko siebie, ·ale jeszcze trzy 
znane w naszem mieście osoby. 

Przewodnictwo o d da n e zo-
stało p. Gilbertowi, wicekonsulowi 
brytyjskiemu. Reprezentował on wła-

. ściwie interesy maklera p. Seddona. 
Drugim reprezentantem z ramienia 
p. Scddona był p. inż Szalla w cha­
rakterze jego prokurenta. \Xi łaściwymi 
zatem udziałowcami byli: p. Seddon 
z sumą 15 tys. zł., którą to kwotę 
wpłacił gotówką. p. Skibiński z fa­
ktycznie wpłaconą sumą 5.000 zł. oraz 
p. Kelłt>r z · zadeklarow;;ną k\\Oł.ą 
10.000 zł., którą to SUllltt pokrył 
akceptami własnemi z nparciem na 
K.K.O. Orzywiście, obracan'o jlłównie 
gotówkę Seddona, zaś złożonych wek­
sli nie wykupywano. 

To są najważniejsze przyczyny, 
dla jakich Pabjanickie Tow-arzystwo 
Eksportowe musiało być zgóry ska­
zane na zagładę. Brak fac~owej opie­
ki spowodować musi11ł niejedną stra 
tę, o czem wiele powiedzirćby mogła 
ziemia naokoło rzeźni, kryjąca w so• 
bie już nie Sl"tki a tysil\ce nieodpo­
wiednit;"~o drobiu, nabytego głó" nie 
z inicjatywy p. Kellera, dyrektora ad· 
ministracyjnegn Towarzysłwil. Dyrek­
tor techniczny Towarzystwa inż. Szalla 
nie był w stanie w pon; przeciwdziałać 
zarządzeniom administracyjnym, musiał 
im się podporządkowywać, a p.otem 
zbrakow<>Ć towar ni1>odpowiedni. Brak 
zaś odpowieclnio wysokiego kapitału 
obroto'..-eR'o nietylko nie mógł To­
warzystwa postawić na nogi, ale zgu­
boem wprost mógł się okazać dla in­
stytuC'ii finansująci:-j, jaką była Komun. 
Kasa OszczędnoŚC'i. Zadłużenie w K. 
K.0. nie mogło iść w nieskończ0ność, 
przeto musi;ił przyjść kres zaciągania 
pnŻy<'iek. Wstrzyrn?inie dalszych kre­
dytów w K.K.0. było jedynie środ­
kiem zr.radczym i to kon_iecznym dla 
tej instytucji. 

A teraz chodzi nam o rolę pana 
R. Jabłoń'!kiego w działa!Qości Towa­
rzystwa Eksportowego. Fakty mówią 
same za siebie. Nie moR'łY mu nie być' 
znane zbyt kruche pQdStawy finanso­
we Towarzystwa, przeniesienie p. Kel­
lera z elektrowni; powierzenie p. Kel­
lerowi stanowiska dyr. administracyjne­
j!'O drobiarni również. jest dziełem p. 
R. Jabłońskiego. Przez swego szwa­
gra, będące~o biernem nar7.ędziem, 
mógł p.RJ a błoński osobiście dokonywać 
posunięcia. Zresztą pod koniec działal­
ności Towarzystwa p. R.J11błoński rów­
nież złożył własne akcepta w postaci 
udJ:iałów, by uzyskać tam normalny 
głos i utrzymać dotychczasowe swe 
wpływy. 

Wspomnieć tu wypada o darze 
Towarzystwa dla p. Komisarza R. Ja­
błońskiego w oostaci mebli gabineto. 
wych za 150.0 zł.; wprawdzie nie za­
płacono całości galówką, dano zaled­
wie 500 :d., a wystawione weksle do­
puszczono następnie do protestu. 
Również wif>le do myślenia d;,je spo­
sób ro7dzi~1u pnez p. Jabłońskiego 
kwoty 150 funtów szterlingów, dorę~ 
czonych przez p. Seddona na wypłaty 

(dokończenie na stronie 3-ej) 
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„Dzieci-oto ~· bogactwo Polski" 
.:..._mówił z zazdrością wielki wódz i 
patrjota francuski, gdy swego czasu 
powitały go w Warszawie roje dzie­
cięce, powiewając barw n em i · chorą­

giewkami. Serce wielkiego Francuza 
żywiołowo radowało się, a zarazem 
smuciło. Cieszył się, Że ogląda tłum­
ne zastępy dziatwy s,przymierzonego 
narodu, słynącego z rozrodczości­
smucił, Że we Francji zapanowało 
pod tym względem ubóstwo, groźne 

dla przysi.łości jego Ojczyzny. 
Tak, niewątpliwie jednem z o­

gromnych naszych bog-actw społecz­
nych są dzieci. Lecz jakże my, pos;a­
dacze tych dóbr, gospodarujemy cen­
nym skarbem? Bo nie wszystkie na­
rody jednako umieją go cenić. 

Daleka Japonja, naprzykład, im­
ponuiąca Europie energją narodową, 

jest istnym rajem dziecięcym. Uderza 
to każdego cudzoziemca. Prawd:iiwą 
przyjaźnią darzą Japończycy rojowiska 
dziecięce na ulicach, placach, w ogro­
dach. Publiczne zabawy dziecięce w 
Japonji są wspólnem świętem i ucie­
chą dzieci i dorosłych. Dzieci są 
krasą Japonji, jak słoń<'P, kwia•y wi­
śniowe i chryzautemy. To też podróż­
nicy opowiadają ze szczerym podzi­
wem, że w Japonji nie słychać płaczu 
dzieci. 

Włochy, dążące do wielkości, 

wysuwają matkę i dziecko na miejsce 
czołowe, uczyniły z opieki nad dziec­
kiem pierwszorzędna sprawę publicz­
ną. Społeczeństwo Wiednia powojen­
nego otoczyło dziecko ciepłą opieką, 
która się wyraża i w codziennem po­
stępowaniu starszych z dziatwa, i we 
wspaniałych zakła<łach opiekuńczych, 

przeznacz~nych dla dzieci uboższych. 
Jakże u nas w Polsce wyglądają 

te rzeczy? Trz„ba przyznać, Że daleko 
odbie~ają od tamtych pięknych sto­
sunków. 

Przeciętny Polak dzieli dzie­
ci w swem sercu na dwa odi:ębne 
światy, całkiem różne i niepo­
dobne do siebie-na „dzieci na­
sze" i „nie nasze". Własne dzieci, 
czasem i dzieci naszych najbliżs7ych 
naogół kochamy i dbamy o nie. Dba­
łość ta zresztą zal~ży od kultury i 
sbmu materjalne~o rodziny. Natomiast 
dzieci obce są dl:i przeciętno:'!R'o Po­
laka zupełnie obojętne, prawie jakby 
nie istniały. 

Nie zamierzamy w łe·j chwHi 
dociekać, skąd wypływa ten objaw 
tak bardzo niepożądirny. W każdym 
razie-czy on pochod7.i z głębszych 
pokładów charakteru narodowego, 
czy jest tylko znamieniem okresu­
musimy mu wypowiedzieć walkę. 

Nowej Polsce nie może wy­
starczyć zasklepianie uczuć spo­
łecznych do kręgów rodzinnych. 
Ogrom uczucia dla własneR'o czy 
bliskiego dziecka, a jednocześnie o­
bojętność dla obcych dzieci jest, 
mimo wszystko, ciasnotą egoistyczną, 
jest sprzeczna z nowoczesnemi poję-

ciami o opiece nad dzieckiem i nie 
odpowiada zadaniom na.rodowym i 
państwowym dzisiejszej Polski. 

Trzeba nam się pod tym W7.glę­
dem zupełnie przeobrazić. Na miejsce 
obojętności dla dzieci nieswoich mu­
simy wzbudzić w społeczeństwie ży­

czliwość i żywe zainteresowanie ogó­
łem dzh~cięcym i zakorzenić tę cnotę, 
jako stały nałóg polski. Nie może być 
przepastnego rozdziału na dzieci na­
sze i nie nasze, na kochane i obojętne. 

Wszystkie dzieci polskie są 
nasze, jako wspólne dobro na­
rodu polskiego. J"ko własność na­
rodową, otoczmy je opieką powszech­
ną, jaką otaczamy każdą własność 

publiczna,. Otoczmy je opieką szcze­
R'ólnie troskliwą. Wszak z pośród 

dóbr publicrnych bogactwo to jest 
najcenniejsze. 

Każde dziecko napotkane - na 
drodze, na ulicy, w tramwaju, w ogro­
dzie, w poczekalni - niechaj będzie 
przyjacielem Polaka. Zabawa dziecięca 
niechaj będzie naszą Żywą radością 
i czynnością, skrzętnie chronioną od 
przeszkód i złośliwości. W zbioro­
wych zabawach najwięcej dziecko się 
cieszy, najwięcej bierze z życia ra­
dości, która jest pierwszem prawem 
dziecięctwa. Mnóżmy radość w Życiu 
dzieci. 

Im dzieci uboższe czy bar­
dziej upośledzone, z tem żywszą 
się powinny spotykać przyjaźnią 
wśród ogółu. W dzisi.ejszych cięż­
kich czasach Żywe zainteręsowanie 
dziec:Ciem powinno wzmóc troskę o 
dożywianie dzieci, które tego potrze­
bują. Dożywianie dotychc-zasowe jest 
aż nazbyt skromne. Dziecko musi być 
przedewszystkiem nakarmione. 

Oczywiście kult dziecka to nie 
jakieś czułostkowe cackanie się z 
dziećmi. Broń nas Boże od cze­
goś podobnego. Takif" postępowanie 

mogłoby stworzyć nie dzielnych ('hy. 
wateli, lecz zepsuty1·h niedcł1arów lub 
rozpieszczonyl·h arogantów. Kto sie 
interesuje dzieckiem, łt· mu nieraz 
wypadnie zamiast uśmiechnąć się doń, 
skarcić je surowo, )!dv na to zasluRuje. 

Kult dziecka - to żywe i 
szczere zainteresow-anie się no­
wem pokoleniem, to radość z 
prodoty i naiwności dziecięcej, 
to szlachetna przyjaźń mocniej­
szego ku słabszemu. 

Na innego człowieka wyrasta 
dziec~o, otoczone dbałością i opieką, 
niż dziecko zaniedbane. Powszechna 
przyjaźń ogółu ku dz1f'ci<.:m stokrot­
nie nam się opłaci. Dzieci polskie, 
chowane nietylko w domu i w szkole 
ale wszędzie-w atmosferze nieza­
wodnej dla nich przyjaźni i Życzli­

wości, staną się lepszym materjałem 

społecznym. Od najmłodszych lat po­
czują silny związek z całem społe­
czeństwem. Jakaż to będzie dla Pol­
ski olbrzymia zdobycz. 

Cz. Rokicki. 

Co powinien uczynić przemysł tkacki w Polsce 
dla ochrony zdrowia robotników? 
Przemysł tkacki w Polsce zaj­

muje naczelne miejsce pod względem 
liczby zatrudnionych. Prac uje w nim 
około 120.000 osób, w czem połowę 

stanowią kobiety. Praca w przemyśle 
tkackim kryje w sobie dość znaczne 
ryzyko dla zdrowia. 

Na pierwszy plan wysuwa się 
niebezpieczenstwo pyłu. Pył bywa 
różny: bawełniany o kształcie mikro­
skopowych korkociągów, wełniany, 

zaopatrzony jakby w haczyki, pył ju­
t<;>wy, je?wabny i inny. 

Wskutek swych właściwości, pył, 
który się tworzy w tkalniach, · dostaje 
się do dróg oddechowych robotników, 
przyczepia się do błon śluzowych, co 
bardzo utrudnia wydalanie go przez 
kaszel. Drażni on silnie drogi odde­
chowe, powodując pn:ewlekłe nieżyty 

oskrzeli, usposabia do rozedmy płuc, 
do gruźlicy, niekiedy nawet wywołu­
je zmiany podobne do zapalenia płuc. 

W przędzalniach pracujących na 
„mokro", wymagane jest ze względu 
na· produkcję, wilgoć i ciepło. Praca 
w pomieszczeniach tych naraża robot­
ników na częste zaziębienia, zwłasz­
cza w porze zimowej wskutek gwał­
townf'j zmiany temperatury po wyjś­

ciu z fabryki na dwór .. 

Z innych chorób zawodowych u 
robotników w przemyśle tkackim, 
występują c.zęsto żylaki i stopy płas­
kie, wskutek pracy w pozycji stojącej, 
u kobiet częste są bóle w krzyżach, 
osoby pracujące _przy self aktorach, 
wskutek bardzo wielkiego napięcia 

uwagi zapadają na neurastenję, u far· 
biarzy wystfipują choroby skórne. 

Tę dużą chorobliwość 1obotni­
ków przemysłu tkackiego możnaby 
zmniejszyć, gdyby warunki zdrowotne 
pracy uległy poprawie i gdyby rozto­
czono stałą opiekę lekarską, zarówno 
nad robotnikami, jak i na<l warsztatem 
pracy. Możnaby wówczas zaoszczędzić 
wi.elu niepotrzebnych wydatków na 
leczenie - warsztatowi zaś pracy 

przysporzyć zdrowych i dobrze p acu­
jących robotników. Przed zarządami 
fabryk tkackich w Polsce otwiera się 
piękne pole do pracy, ważnej zarów­
no społecznie jak i gospodarczo. 

Każda większa fabryka tkacka· 
powinna mieć swego lekarza fabryc.z· 
nego w celu prowadzenia należytej 
akcji zapobiegawczej. 

Pabjanice pragną posiadać rezerwat. 
Wskutek rozwijającego się uprze­

mysłowienia nasz<>j okolicy i gęstego 
zaludnienia znikła stopniowo i pier­
wotna puszcza ldna łódzkiego ob­
s:taru, zarówno jak i pusz-cza lu~zyń­

ska, sięg<>jąca do granic obecnego 
m. Pabjanic. Wraz z tern zaginął 
bezpowrotnie dla wspomnianeR'o te­
renu i szereg- !lałunków roślinnych 

i zwierzęcych, zmienił się pierw<•łny 

krajobraz, a tem samem i piękno jego. 

Dlateg~ tf:i, aby zachować za­
bytki i resztki pierwotnej przyrody, 
istnieje specjalna instytucja - Pań­

stwowa Rada Ochrony Przy~ody, która 
stara się swe idee zaszczepiać w spo­
łeczeństwie, a przedewszystkiem wśród 
młodzieży, włączając naw<·t szerzenie 
zasad ochrony przyrc.idy i do progra­
mów nauki szkolnej. 

Takie tereny, pod\egające ochro­
nie dla tych czy innych swych wła­
ściwości przyrodniczych, zwą się „re-. 
zerwatami", łub parkami przyrody ' 
i w Polsce również już istnieją. 

Badania przyrodni<:ze wy kazały, 
Że w okolicy Pabjanic w promieniu 
10 km. od miasta znajduje się tylko 
jeden taki zakątek o pierwotnym cha­
rakterze, a mianowicie w pewnej 
części lasu miejskiego w okolicy ;Sró-

dlisk Dobrzynki. 
!:'ierwotność tej części lasu po­

lega na: J) mieszanym charakterze 
lasu, c.ze~o dowodzi obecność starych 
świerków, starej olchy, 2) obecność 
podszycia krzewiastego, złożonego 
z lesLczyny, kaliny, kruszyny, tarniny, 
czeremchy i wikliny, 3} obecność licz­
nych i w innych czę~ciach lasu wy­
stępujących bylin (roślin zimotrwałych), 
jak przylaszczki, sasanki i inne. 

~akątek ów pierwotny, wymaga­
gający ząchowania tej części !asu w 
stanie nienaruszonym bez mieszania 
się w jego życie człowieka, odkrył 
prof. gimnazjum Żeńskie~o p. Minko, 
na wniosek którego, Towarz. Kra­
joznawcze wystąpiło z prośbą clo 
p. Kura kra „Rdnika~ 1 , pod któreR'o 
opieką znajduje się obecnie i las 
miejski, o przeznae7.enie powyższego 

kawałka na rezerwat leśny. 

Pan Goliński przyrzekł w miarę 
możności przycżynić si~ do 1reaJi.zo­
wania postulatów wnioskodawców 
ł do propozycji ustosunkował się na­
der przychylnie, po zwiedzeniu wspom 
nianej działki w towarzystwie p . prof. 
Minko i d·ra · Eichlera, jako pcezesa 
T-wa Krajoznawczeg0, 

Rewolucje na przestrzeni „. wieków. 
Na Międzynarodowym Kongresie 

Soc:jolugicwym, który niedawno od­
bywał się w Brukseli, nadzwyczaj cie­
ka„vy ref~rat wygłosił znany socjolog 
rosyjski P. A. Sorokin, obecny profe­
sor uniwersytetu w Harwardzie w 
Stanach Zjednoezonych. 

Profc·sor Sorokin wybrał na te­
mat swego rderatu problem ru­
chów rewolucyjnych - temat, mało 
dotychczas opracowany, rozpatrując 

przebieg- WS7.ystkich zaburzeń wew­
nętrznych państwa, ich charakter i 
związek z wojnami. Pracę swą oparł 
prof. Sorokin na niezwykle szerokich 
podstawach. Dla opracowania referatu 
trzeba byto dużo prac przygotowaw­
czych, należało przt:studjować 1620 
wielkich rewolucyj, anarchij, zabu­
rzeń, które miały miejsce w okre­
sie lat 2525, t. j. od 600 r. przed 
Nar. Chr, do r. 1925. 

Podstawowe z<lsady, ilustrowane 
przykładami z historji, 1~oinaby sche­
matycznie przedstawić w następujący 
sposób: 

Powstanie jest zjawiskiem, które 
się stale powtarz?, lee:>: nie jako zja­
wisko perjodyczne. Jedno powstanie 

wypada przeciętnie na 12 \at. Naj­
więcej zaburzeń było w stuleciu VIII, 
Xl!I, XIV i XIX, ostatni tercjał XIX 
stulecia był spokojny. W XX wieku 
niepokc;je stały się częstsze i na więk­
szą skalę. Przez cały okres 2525 lat 
wszystkie powstania we wszystklch 
krajach posiadały te same właściwoś· 
ci (żywiołowość, fanatyzm, okrucień· 
stwo). 

Podstawowy związek mii;dzy !'e• 
wolucjami a wojnami nie dał sit; sh•n• 
statować, Zaburzenia wewn~tt"zno· pań­
stwowe nie są ani ich wstępem, ani 
ich konsekwencią. Nie znajdują si~ w 
ścisl.-j zależności od politycznego re­
żymu, ani od przyczyn gospodarczych, 
ani od wychowania narodowego, lecz 
w pierwszym rzędzie od bezwzględ­
ności systemu państwowego i od u­
świadomienia społecznego. 

W państwie zjednoczonem i sil­
nern jakikolwiek ruch nigdy nie na­
biene więks7ych rozmiarów, natomiast 
jeśli kraj znajduje się w stadjum 
przekształceń lub w procesie moralne­
go rozkładu, ruch wewnętrzny może 
pr.i:ybrać olbrzymie wymiary. 

-
Wyniki z zawodów pięcioboju wojskowo-sportowego, 

odbytego w Parku Wołno~ci w dniu 20.X.1935 r. 

Do zawodów stanęły -pełne 2-e Z. S. Pbc., 7) Jasiczek Z. S. Pbc., 

rhużyny: Państwowe Gimnazium im. 8) Sz('Zesio· Z.S .. ' Pbc., 9) Mielcza,ek 

J. Sniadeckiego i Związku Strzelec- ·s. H.P. W. Szk. Rz.-Przem. 

kiego oraz 1 ·uczeń z Hufca Szkoły Po obliczeniu wyników zawodów 

Rzemieślniczo-Przemysłowej - zawo- zespołowych Komisja stwierdziła, że 
dy postanowiono odbyć ;i:arówno dla uwzględniając późniejsze przybycie 

ustalenia klasyfikacji zespołowej jak drużyn .Hufca Gimn. i odbycie strze­

i jednostkowej. lania przez Jasiczka z wynikiem nie-

Komisja sędziowska ·w składzie: dostatecznym, oraz nieodbycie biegu 

H. Czekay przew., i członkowie Cz. na 100 mtr. przez Mielczarka z Hufca 

Tosiak, K. Freisler, T. Luboński, E. P. W. Szkoły Rzem., wyniki są oastę­

Piasecki, pluł. A. Jurek ustaliła, że pujące: Gim n. I miejsce, Z. S. Il m. 

wyniki jednostkowe wg. kolejności Komisja uważa za wskazane pod-

rezultatów są nastiwujące: kreślić niewłaściwość, powstałą z nie-

1) Kubicki Witcld H.P.W. Gim., stawienia się drużyn: Szk. Dokształ., 

2) Kaczorowski Jerzy H.P.W. Gimn., Hufoa P.W.Z.H.P. i niezupeJniej dru-

3) Kaczmarek Jao H. P. W. Gimn. żyny Szk. Rzem.-Przem., tern więcej, 

4) Szewc Erwin P. -W. H. Gimn., Że drużyny te miały napewuo wziąć 

5) Krajewski Z. S. Pbc.1 6) Pietrzak udział w zawodach. 
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z kraju. 
Lódzka Izba Rzemieślnicza or'ta­

nizuje wielką wystawę rzemieślni­
czą w Łodzi. Niewątpliwie w wy­
stawie, której terminu dd'kładniej­
szego jeszcze nie pod ·-· no, weźmie 
udział i rzemi<>slo pl'lbj1rnickie. 

Otwarcie wystawy „Opieki nad 
dzieckiem i mlodzi~żą" podczas 
zjazdu p'edjatów i bakteriologów 
w Łodzi nastąpi w dniu 1 b. m. 
o godz. 13. 
Z Pabianic biorą w niej udział 
Zarząd Miasta, Ubezpieczalnia 
Społeczna i Katolickie T owarzy­
rzystwo Dobroczynności. 

Wicepremjer i min. skarbu p. E. 
Kwiatkowski w dn. 25 b. m. wy­
głosił dłuższe przemówienie w Sej­
mie, ujmując w ogólnych zarysach 
stan gospodarczo-finansowy pań­
stwa. 
Deficyt budżetowy państwa wy­
niósł za 1-e pólrocze 163 milj. zł. 
Jako sposoby na zrównoważenie 
budżetu podał p. wicepremier te 
same, o których wspomniał p. pre­
jer Kościałkowski, zapowiadając 
reformę podatku dochodowego, 
wprowadzenie dodatku kryzyso­
wego do tegoż podatku, zaniecha­
nie inwestycyj w przedsiębior­
stwach państwowych z sum bu­
dżetowych, rewizje emerytur, re­
dukcje wielokrotności posad osob 
poszczególnych i maheństw, wre­
szcie akcja oszczędnościowa w bu­
dżecie. Dalej zapowiada p. v. · prem· 
jer oddłużenie urzędników i ob­
niżkę komornPgo, ze zwolnieniem 
I i 2 izbowych mieszkań od pO'­
datku od lokali, oddłużenie rolnic­
twa, zlagodze~ie egzekucyj podat~ 
kowych, rewizje ubezpieczeń spo­
łecznych, wejrzenie szczegOłowe 
w sprawę karteli, ograniczenie 
etatyzmu, wreszcie utworzenie Izb 
Pracy. Pełnomocnictwa Sejm uch­
walił do dn. 15 I p. r. 

Likwidacja B.B.W.R. W dniu 30 
b.m. na zebraniu działaczy B.B W. 
R. pułk. Sławek rozwi1rz.al B.B.W.R. 
iako oiganizację, która już spełniła 
swo\e zadanie. 

Wojewodą -poznańskim mianowa­
ny został p. Artur Maruszewski. 

Konsorcjum francuskie chce bu­
dować kolei lee podziemną w V..' ar­
szawie i Łodzi. Przedstawiciele 
konsorcjum badaią obecnie wa­
runki terenowe. Nie trzeba doda­
wać jak wi~lkie znaczenie miałoby 
urtectywistnienie tego projektu 

. dla wspomnianych miast, a szcr.e­
~ólniej krańców. 

Wszystkie · dekrety prezydenta 
· R. P. mają być ogłoszone w Dzien· 

nikµ Ustaw w połowie listOflada, 
a wejdą w życie z dn. I grudnia. 

Posiedzenie Senatu w sprawit> pro­
jektu ustawy o pełno~ocnictwach 
dlą prezydenta R. P. odbyło się 
w czwartek, na którem ustawa 
została przyjęta. 

Sprawa zabójcy dyr. Kanenberga 
Józefa Tysiaka, skazanego przez 
Sąd Okręg. na bezterminowe wię­
zienie, była rozpatrywana w dniu 
29 b. m. przez Sąd Apelacyjny 
w Warszawie, który skazał Tysiaka 
na 1 O lat więzienia. 

Minister Opieki Spolecznej ogło­
sił nowe przepisy dla zakładów 
fryz1erskich. Fryzjerzy bedą pod­
dawani co pół roku badaniu le­
karskiemu winni myć r~ce przed 
obsłużeniem każdego klienta, na­
rzędzia muszą być wyjaławiane 
prz-ed· każdem użyciem i t; d. Lo­
kal IT)usi być olejno malowany, 

' m\eć wodę bieżącą, sterylizator i t.p. 
Pomnik M. Konopnickiej wznie­

siony zostanie we Lwowie. W tym 
bowiem grod'.tie kresowym spędziła 
n~sza znakomita poetka ostatnie lata 
$Wego życia. ........ „„„ ... „„„ .... 

DOBRY POLAK 
kupuje tylko 

wyroby krajowe. 

GAZ.~TA PABJANICKA 

Staraniem Powiatowej Federacji P. Z. O. O. w Pa­

hjauicach, odprawione zosl: nie we wtorek, dnia 5-go 

listop ii d <i r h. o gouzinie 9 ej rano, w kościele św. 

Mateus~a 

nabożeństwo żało.bne · 
za spokój poległych i zmarłych członków Federacji. 

Manifestacja 
W dniu 27 października odbyła 

się w Pabjanicacb, jak zresztą w sze­
regu miast polskieh-manifestacja an­
tyczeska, której celem było potę­
pienie metod i gwałtów stosowanych 
przez sąsiadów naszych Czechów w 
stosunku do ludności polskiej, za­
mieszkuiącej Sląsk Cieszyński. 

Pabjanice-najszersze koła oby­
wateli miasta-zamanifestowały swoje 
sympatje dla Rodaków z pod zaboru 
czeskiego, oraz połt;piły gwałty cze­
skie, jakie na Sląsku Cieszyńskim są 
dokonywane na najświ~tszych uczu­
ciach narodowych naszych braci. 

O godz. 17-ej, pomimo fatalnej 
jesiennej po~ody, wyruszył z prr.ed 
lokalu 2w. Rezerwistów z ul. Zam­
kowej duży pochód poprzedzany or­
kiestrą, sztandarami i chorągwiami 
cechowemi. W poci>odzie niesiono 
kilk;.tnaście transparentów z okolicz­
nosc1owemi hasłami oraz w czasie 
przemarszu pod pomnik Niepodległo­
sc1 wznószono wiele okrzyków, po­
tępiających clziałalność czeską. 
Ze stopni pomnika wzniosł~ przen·Ó­
wienie o stosunkach naszyrh z Cze­
<'hami, i prześladowaniach Polaków w 
Czechach wnłosił dr. F.ichler, wzno­
sząc na zakończenie okrzyk na cześć 
braci Slą„aków z za Olzy. Po prze­
mówieniu d-ra Eichlera odegrano l · ą 
Brygade, poc7.em rezolucję odczytał 
prezes Federacji mgr. Pągowski, któ­
rej trt'ŚĆ jP.st następująca: 

„ Wobec panu:ącego w prastarej 
polskiej ziemi śląski e j bezprzykład­
ne~o w dzieiach narodów cywiiizow~­
nych, terroru czeskiego nad ludnością 

Losowanie premij w 

• 
anty czeska. 

polską, stanowiącą ponad 500/o lud­
ności miej11cowej Sląska Cieszyńskie­
go, mieszkańcy miasta Pabjanic, Or­
ganizacje b. Wojskowych, Społeczne 
i Kulturalne zebrani w dniu 27 paź­
dziernika 1935 roku pod pomnikiem 
Niepodległości w liczbie 5000 osób 
po wysłuchaniu przemówień jedno­
głośnie uchwalają: 

1) potępić jaknajkategoryczniej 
brutalność czeską w stosunku do lud­
ności pplo;;kiej Sląska, 

2) Braciom z za Olzy przesłać 
Z-lpewnienie, 7e za ich slu~zną srrawą 
stoi cała Polska, co niech Im będziei 
zachętą do wytrwapia przy p "'l lskości 
Sląska i otuchą w walce o słuszne 
prawa narodowe i kulturafnP. 

Odśpiewaniem Roty Konopnic­
kiej manifestację zakoń c 70no. 

Całość m?.n 'festacji znamit"nowała 
powaga; porządku nigdzie nie zakłó­
cono. 

Odpis rezolucji uchwal 11 nei, pod 
którą Komitet zbiera podpisy orR-ani­
zacyj, zostanie w n;1 jbliżs:zym czasie 
dor~czony p. Starr ście w Łasku. Ory­
~inał zaś, stosownie do Życzenia Ko­
mitetu, w pieknie wykonant"j formie 
;zostanie przekazany Muzeum Regjo­
nalnf'rnU na znak, Że Pabianice we 
wszelkiPh pn;ejawach ivcia społecz­
nego i politycznego biorą zawsze 
czy11nv udział. 

W skład Komitetu Obvwatel­
skiego wr:hod1ili: prn. B. Futyma, 
dyr. T. B<)tner, dr. W. Eichler, dyr. 
P. Goliński, dyr. M. Gołogowski, 
prezes J. Magrowicz, p'rezes Majchrow­
ski, mgr. Pągowski, rejent J. Wallas. 

K. K. O. m. Pabjanic. 
Og-ólna il o ś

0

ć premij 
wysokość podana będzie 
czasie do powszechnej 
przez Dyrekcję Kasy. 

oraz ich 
w swoim 
wiadomości 
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z zagranicy. 
Czesi w dalszym ciągu trzymają 

w więzieniu pols ki e go harcerza 
Jana Delonga, który przebywa tam 
już 4-ty mic->siąc, pomimo że pluje 
krwią i chotoba jego postępuje. 

Na froncie abisyńskim obie stro­
ny przygotowu j ą się do decydują­
cej bitwy. 

Nieco o drobiarni. 
(Dokończenie ze str. 1-ej). 

personelu pracującego. Sumii ta zo­
stała rozdzielona w ten sposób, że 
pieniądze zostały podzielone między 
inne osoby, zaś personel pracujący 
nie został wcale wypłacony. 

Dodatkowa umowa z dnia 21 
listopada 1934 r., oddająca miastu za 
niewypłacalność Towarzystwa urzą­
dzenia, budowle i inwentarz za wy­
jątkiem żywego drobiu i wyproduko­
wanego towaru, była jedynie kryciem 
Towarz. przed innemi 7.. obo\:lfiązaniami. 
Urządzenia, budowle i inwentarz i tak 
już były własnością miejską, bowiem 
prawr.ie Towarzystwo Eksportowe by­
ło tylko dzierżawcą. 

W dniu unieruchomienia dro­
biarni zo b owiązania Towarzystwa w 
K. K. O. wynosiły 120 tysięcy zł„ 
ciujność włl'dz K.K.O. sprawiła, Że 
dziś zobov. iązania te znacznie zmalały. 

Taką oto jest historj:i w ogólnym 
zarysie poważnego <,bjektu miejskiego 
pod zarządem p. l(. ,m. R. Jabłońskie· 
go. Jak to słusznie zaznacrn p. R. Ja· 
błoński w swvrn liśr:ie z dn. 30.IX r.b. 
do członków .Rady Nadzorczej K.K.O. 
m. Pabjanic, sprawy te bezwarunkowo 

. przyczynić musiały wiele kłopotów i 
trosk władzom nadzorczym, nowo­
obranej R;:id7ie Miejskiej i władzom 
K.K,O. Tych kłopotów j trosk nie 
przestaje przyczyniać i nadal, a ten 
san:i list p. R. };:i błońskiego zapowiada 
je i nadal, Że przytoczymy choćby 
taki z niego wyjątek: 

~Sąd będzie musiał unieważnić 
wszelkie tranzl!lkf'je, a m. in. cesję na 
rzecz Kasy premij eksportowych i wa• 
gonu towaru; następnie unieważnić zno­
welizowaną umowę z listopada, dającą 
Zarządowi Mi ejski e mu prawo do urzą· 
dzeń, zainstalowanych przez Towa­
rLystwo. Łącznie straty, w ten spo­
sób spowodowane, wyniosą okrągło 
około 65.000 zł., o ile nie więcej". 

Wyjątek ten jest z ;:i powied.zią 
dalszej akcji ze strony Towarzystwa, 
odkrywa rąbek plenów na daleką 
przyszłość, a jednocześnie w dość ja­
skrawy i mocny sposób charaktery:rn­
je rolę p. R. Jabłońskieiro w Pabja­
nickiem Towarzystwie Eksportowem. 

M. C. 

Rada Komunalnej Kasy Os1.czę­
dności miasta Pabjanic na posiedze­
niu w dniu 23 października 1935 r. 
postanowiła przesunąć ~ermin losowa­
nia premji od wkładów premjowanych 
z dnia 31 października 1935 roku na 
dzień 15 grudnia 1935 r. z motywów 
następują-:ych. 

Dzień 31 października, jako dzień 
Międzynarodowego Swi<;ta Oszczęd­
nosc1 we wszystkich kulturalnych 
społeczeństwach świata, poś\dęcony 
jest szerzeniu idei i haseł, oszczęd­
nościowych jako najskuteczniejszego 
środka do podnoszenia potęgi gospo· 
darczej i siły moralnej narodów. 

Tow. Przyjaciół Akademika. 

Komunalne Kasy Oszczędności po 
wołane zostały do życia specjalnie w ce­
lu rozwijania w najszerszych masach lu­
dności zmysłu oszczędnościowę.go i 
ułatwiania składania oszczędności w 
sposób zapewniający całkowite ich 
bezpieczeństwo. W dniu Swięta O­
szczędności winny sKupić całą uwagę 
na szerzenie ogólnych haseł ·i idei 
ruchu oszczędnościowego bez pod­
kreślania lokalnie stosowanych 
środków propagandy oszczędności. 

Jako najbardziej wskazany ter­
min losowania premij Rada Kasy u­
znała okres przed Swiętami Bożegn 
Narodzenia, okres, w którym wyloso-: 
wane premje nabiorą specjalnie mił c-> ­
<lo charakteru upominku gwiazd K0 -
wego. 

Po pe>wn e j przerwie została po­
wołil n H 11 nowo do iycia ta, tak po­
t~zebn ' w naszych stosunkach, orga• 
nizacja. 

T-wo jednak obecnie wznowione 
zostało na nowych zasadach organi­
zacyjnych. 

Przedewszystkiem organizacja 
została zaliczona do rzędu towarzystw 
wyższej użyteczności publicznej, po­
wtóre będzie ona znajdować sitt pod 

' b ezpośrednią opieką Min. W. R. i 
Oświeceni<>, które częściowo będzie 
miało wpływ n•1 kształtowanie się 
zarządów. Mianowicie ministerstwo 
mianuje prezesów wojewódzkich, a 
prezesi wojewód?cy pre1esów kół, 
którzy skolei zaprnszają 3 członków 
zarządu, upatrzonych przez siebie, a 
trzech wybiera ogólne zebranil.". 

W Pabjanicach na prezesa zo­
stał powołany przez p wojew odę p. 
dr. H. Broniatowski, poprzedni prezes . . 
OR'ólne zebranie, które odbyło się · w 
nhiP~łym t ygo<lniu, wyl , r ? ło człrrn b.­
mi zarządu p. p. dyr. Bolnera, dr. 

Eichlera i prof. H. Salską, a na za­
stępców p.p. not. ]. Kasperkiewicza i 
T. Lubońskiego; prezes zaś dr. Bronia­
towski od )liebie zaprosił na człon­
ków p.p. prof. Bergfelda, Fausta i 
Kasperskiego. Do komisji rewizyjnej 
zostali wybrani p.p. Bolechowski, Mu­
.sialik i dyr. Goliński. . 

T-wo niezwłocznie wznowiło swą 
dział.• łność po krótkiej przerwie. 

"Rozkoszna dziewczyna" 
w Pabjanicach! 

Kto kocha muzykę, taniec, śpiew, 
ten w dniu 13 listopada (środa) b. r . 
o godz. 8--ej wieczorem pośpieszy do 
sali kino-teatru ,,Luna", by ujrzeć 
szampańską, niezwykle melodyjną 3-
aktową operetke Rr lfa Benatzky'ego, 
w oprac O\• <rniu Ju ljr, nn Tuwimc:, p. t. 
„Rozkosz na dzi ewczyna", która w 
Warszawie przez długi czas cieszyła 
się olbrzymiem pnwi-- r:!.en it> m. Szcze~ 
góły wkrótce. 
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Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl § 82 Ustawy, zawiadamia, Że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą sprzt>dane 

przez licytację, których dopełnią niżej wymienit'ni notarjusze. Zbiór objaś 1ień i wa•unki licytac·yjne dołąc 'zone zostaly do odpowird­

nich ksiąg- hipott!<;znych i mogą hyć przt:'irzane w Liurze Dyrekcji lub w kancelarjach hipołHznycli. Wadjum licytacyjne winno być 

złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. • 

Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzeJciż nie dns1ła do skutku, z braku licytantów, d ruga i ostciteczna sprzedaż roz­

pocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznacwnym przez Dyrekcj<( T-wa i ogłos70nym dwukrotnie w pismach bez powtórnego 

wręczenia osobnych zawiadomień. 
-

Suma ..: Suma Licytacja 
z . n1eumo- rozpoczni" Wadjum Nota~jusz, Licytacja odbędzie się zaległości 
ó. W MIEŚCIE, rzonej 

w ratach 
się od (Kaucja) Nazwa Wydziału 

który dopełni licytacji, o godz. 11-ej 
...c:: 

PRZV ULICY pożyczki sumy hipotecznego 
zrana 

ó. 

I gr. Złote I gr. I gr. 

lub jego zastępca w dniu: 
Q) 

Złote Złote Złote O:: 

w Pabjanicach: 
'* 

530 Zamkowej 15058 52 2699 30 23775 2377 50 przy S. Gr. w Łasku Szwedowski Bol. Ziemowit 31 stycznia 1936 roku. 

657 Kilińskiego 3457 08 568 13 6375 637 50 " . " " 
„ 

" 
„ 

" 31 ~ • „ . 
152~ Pomorskiej 19878 - 3246 21 30000 3000 - przy S. Okr. w Łodzi Kle.s Henryk 2B „ 

" H 

„„ ... „„ ... „ ... „ ... „„ ... „„ ... „.„„ ... „_. ............. „ ...... „„„ ... „„ ... „ ..... w.„• 

Oszczędzajmy czas. 
Dzień 31 pażdziernika przeży­

wamy pod hasłem oszczędności. W 
związku z tern . nasuwają się pewne 
refleksje. Os'7.czędzać możemy nietyl­
ko zdrowie, pieniądze i wszelkie do­
bra materjalne, lecz również nie mniej 
cenny czas. 

Nie pragn!( w tej chwili zwracać 
uwagi na to, jak czas swój zużytko­
wujemy w Życiu prywatnem, lecz pra­
gnę podkreślić pewien fakt, spotykany 
na każdym kroku w życiu społecznem, 
na a mianowicie niepunktualność' i 
gadulstwo. 

Utarł się zwyc1aj w Pabjanicach, 
Że wszelkie zebrania komisyj magi­
strackich, zarządów instytucyj spo· 
łecznych, czy ZPbrań ogólnych odby­
wają się z opóźnienit>m nietylko kil­
kunastominutowem, a nawet i wię­

kszem. Ci, którzv przestrzeg-ają 
punktualni ść, przybyw11ją na posie­
dzenia o wł«ściwe-j pone i jakgdyby 
za kar~ 7a swoją sumiPnność muszą 
marnowC1Ć czas w oczekiw11niu przy­
bycia maruderów. Pr.zvkładów można· 
by. przytoczyć d7.iesiątki. Jest to po­
wszechne zjawisko; nie znam takiego 
wypadku, aby posiedzenie w jakiej­
kolwiek orR'"niz11rji, c~y b Ż komisji 
Zarządu Miast;\ o<łbvło się punktual­
nie. Zaradzić temu łatwo, j<"śli przyj. 
mie się zasadę, Że spóźniający się, 

przypuśćmy o 15 minut, hędą uważani 
za nieobecnych, :r:aś w stosunku do 
nieobecnych i należycie nieusprawie­
dliwionych zostaną zastosowane od­
powiednie· środki. Np p. prezydent 
może skorzystać z przysługujących 

mu uprawnień, nakładając nawet ka·y 
pieniężne. 

Należy jednocześnie zwrócić uwa­
gę jeszcze na jedno zjawisko ujemne 

Zęby sztuczne 
Leczenie i plombowanie 
Usuwanie zębów bez bólu 
Regulacja krzywo rosną­
cych zębów 

po cenach lecznicowych 

W PRYWATNEJ 
PRZYCHODNI 

LEKARSKO­
DENTYSTYCZNEJ 
pod kier. L. D-ty M. MIDLERA 

PABJANICE, ul. Pulaskiego 3. 
Godziny ·przyjęć: od 9 - 11 rano 

i od 5 - 8 wieczorem. 

w naszem życiu społecznem. Nie dość, 
Że traci się czas na oczekiwanie roz­
poczęcia posiedzeń, ale i na nich ileż 
czasu bezprodukcyjnie tracimy · na 
przemówienia niepotnebne lub choć­
by nietreściwe. Popisywanie się swą 
elokwencją stało się chorobliwem 
u niektórych osób, zarówno malucz­
kich, jak i tych, którzy piastują po­
ważniejsze, niekiedy poważne stano· 
w iska. 

Na całe chyha Życie utkwiło 
mi w pami~ci scharaktery7owane w 
sposób bardzo lapidarny przemówie­
nie frdnego z b. posłów na<izei?'O j?TO­

du, który w Sejmie wygłosił dłużs2e 
przemówienie. Oto ocena !'prawo­
zdawcy sejmowf"j!'O: „następnie prze­
mawiał p. X, który tnówił dużo i !!'łn­
Śn<>". A teraz pomyślmy, jaką p 1 as;ą 
stają się t"!!'O rodz..,iu lud7it" na po­
siedzPniach, J!r:lzie łatwif'j im wvpra­
wiać tasiemcc•we i niPciek a\ęe harce 
polemiczne. T;ik ji>st .na posi"dz<"­

·niarh Rany Mif"j~kit>j, orgr.ni1aryj 
społecznych, a także w różnyrh ko-
misjach, g-dzie jt>dyn;e względy rze­
rzowf" winny być brane pod uwagę. 
Gadulstwo niPpotr7F·hne, ja·ko ;·abit"­
r;.jące duża ct"nnPQ'O cza.;u n;:i posie­
dzeniach, nalt>Ży h"mować. Wd~ięcrna 
rola przyparfr, w tvm wvp<idku prze­
wndniczącym zehr«ń, któr:rv mol!'ą 
łatwo przyczyniać się do realizowania 
hasła „oszczędz;ijmy czas". 

Pl11dze spóźnień n11 posif'dzeniach 
i gadulstwu musimy w intert>sie wła· 
snym wypowiedzieć walkę. 

J. K. 

Posiedzenie stałego komi­
tetu Obchodów Narodowo· 

państwowych. 

W ubiegłym tygodniu pod prze­
wodnictwem d·ra Eichlera odbyło się 
posiedzenie Komitetu Obchodów Na­
rodowo-państwowyrh, na którem uło­
żono pr<•gram Obchodu. 

Odbędą si~ dwie bezpłatne ;1ka­
demje w dn. 11 Lstopada o g-odz. 6-f'j 
w kinie "Oświatowern" i „Nowości"", 
które poprzedzi capstrzyk w dniu 10 
listopada wieczorem, oraz nabożeństwo 
w kościele św. Mateusza o 10 rano 

• 11 listopada, poczem nastąpi złożenie 
wieńca przed pomnikiem Niepodległoś­
ci i defilada. 

Prezydjum Komitetu, w skład 
którego wchodzą p.p.: Botner, Eichler, 
Gołogowski i Klepper, opracowali 
już program w szczegółach. 

Czyj licznik. 
Jest do odebrania w Kom. P. P. 

ul. Garncarska N~ 7, pokój 3 licznik 
od krosna mechanicznego. Prawy 
właściciel proszony jest o odbiór li­
cznika. 

NASTĘPNY PROGRAM „LUNY". 

~ 

u 
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Kino-teatr „Luna" wyświetla w 
następny'm tygodniu arcywes0łą ope­
retkę filmową p. t. „Byli sobie dwaj 
hultaje" z najpopularniejszymi ko­
mikami Flipem i Fiapem w głów­
nych rolach. 

Do tak doborowego repertuaru, 
jakim w bież. sezonie operuje kiPo 
„Luna", Dyrekcji udało się zakon~ 
traktować n"jbardziej rewelacyjny film 
obecnej chwili, nakręcony na fron­
cie walk włosko-abisyńskich, 
p. t. „A.bisynja w ogniu wolny'~. 

Film „Abisynja w ogniu 
wojny" będzie wyświetlany z filmem 
„Byli sobie dwaj hultaje" już 
w nadchodzącym tygodniu. 

Z Uniwersytetu Robotni• 
czego. 

W qiedzielę, dn. 3 listopana b. 
r. o godz. 10 min. 30, w sali Domu 
Robotniczego (przy zbie~u ulic Trau­
gutta i Chłodnej) b. prof. p. R. Baz­
gier wygłosi 0dczyt n. t. "Dzieje de· 
rnokracji w Polsce". Wstęp wolny dJa 
\\ szyslkich. 

Pomoc w nauce. 
Z dniem 4 listopada r. b. w lo­

kalu Zw. Rezerw. od godz. 16 do 18 
t. j od 4 po pał. oo 6 wieczór hę· 

· dzie ud~ielana pomoc naukowa dzie-

ciom uczc;szczającym do ·szkól pow· 
szechnych i średnich. 

Opiekę nad d1iećmi sp awować 
będzie wykwalifikowana nauczycielka 

W widnej ogrzanej sali dzieci 
czi. Zw. Rezerw. lub wprowadzonych 
będą mogły codziennie prócz niedziel 
i świąt odrabiać lekcje. 

List do Redakcji. 
Szanowny Panie Red<iktorze I 
Proszę uprzejmie o łaskawe U· 

miestczenie w Swym poczytnym or· 
ganie nastt(puiącego oświadczt-nia: 

"Wobec systęmatycznycb, ni· 
czem absolutnie nieusprawiedliwio· 
nych, napaści na mnie w druku przez 
p. Sławińskiego, red. „Prawdy Pabja· 
nickiej", oświ~dcram, Że w żadną po­
lemikę z p. Sławińskim nii.?"dy nie 
wchodziłem i na pr.1.yszlość wciąi.rnąć 
si~ w nią nie po7.wo\t;,, a sµraw'C o 
oszczerstwa w druku sl..i~r< walem na 
drogt; sądową. 

Z powai:init-m 
Dr. W. Bichler. 

llB'Slam!„„ ... „„ ... „„llłF 
Sprawa H. Wl!tzlowicza p-ko 

I. Stopczyńskiemu. 

Sygnatura: 1733t:i4. 

Obwieszczenie 
o licytacji rucbo.mośc\. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pa­

bjanicach, Kazimierz Garczy1iski, mający 
kancelarję w Pabjanicach, ul. Chłodna 
Nr. 18 na podstawie art. 602 k. p. c. -po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
9-go listopada 1935 r. o godz. 11 w Woli 
Zaradzyi1skiej, gm. Widzew, odbędzie się 
1-a licytacja ruchomości, należąqch do 
Ignacego Stopczyńskiego, składających się 
z bryczki z siedzeniami, pokrytemi skórą, 
wolantu na gumach, pokrytego skórą, 
pary szorów skórzanych, kompletnych 
.koloru czarnego, zajętych w dniu 20.X 
1934 r., oszacowanych na łączną sumę 
zł. 750.-

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. 

Pabjanioe, dnia 17.X.1935 r. 
Komornik (-) K. Garczyński. 

Odpis 

Sprawa P. Kleczewskiego· p-ko 
małż. Liberman. 

Sygnatura: 1682/35. 

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pa· 

bjanicach, Kazimierz Garczyńsk'.i, mający 
kancelarję w Pabjanicacb, ul. Cbłod~a 
Nr. 18, na podstawie art. 602 k. p. c. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 
12-go listopada 1935 r. o godz. 12 w Pa­
bjanicach, pl. Dąbrowskiego Nr. 4 odbę­
dzie się 1-a licytacja ruchomości, należą­
cych do Abrama i Liby małż. Liberman, 
składających się z obuwia różnych gatun­
ków, damskiego, męskiego i dziecinnego, 
oszacowanego na łączną sumę zł. 1000.-. 

Rucłiomośoi można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. 

Pabjanice, dnia 26.X.1935 r. 

Komornik (-) K. GarczyJlskl• 

Redaktor wydawca w uniemu Komitetu: Jan Koziara. .Nasza Drukarnia" sp. 'l. a. o w Pabianicach. ul. Kościuazki 14. tel. 67. 




